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Wydanie l l
„Gazeta Grudziądzka” wychodzi 3 razy tygodniowe

m 5 wydaniach: 1 (Pomorze), Ii. Wojew. centralne, kresy wsch., Małopolska 1 zagranica) Ili. (Wielkopolska i S1ąsm> 
wraz- z bezplatnemi dodatkami ..Gospodarz i Osadnik*', „Robotnik*’. „Dobra Gospodyni” „śmiech*, „Przyjaciel Młodzieży*,,
„Gość Świąteczny" i inne dodatki. — Przedpłata wynosi kwartalnie wraz z odnoszeniem w dom 3,89 zł., miesięcznie 1,30 z!., 

w Wolnem Mieście Gdańsku 2,50 guldenów zagranicę wraz z kosztami przesyłki: we Francji 20 franków, w Belgji 36 franków belg., w Holandji 2,50 guldenów hol., 
w Niemczech 4,00 RMk., w Szwajcarji 5 fr szw„ w Czechosłowacji 38 koron szesk., w Austrji 8 szylingów w Danji 6 koron duńskich, w Szwecji 5 koron szwedzkich, 
we Włoszech 20 lirów włoskich, w Ameryce i Kanadzie 1 dolar, w innych krajach równowartość 1 dolara ameryk. — Ogłoszenia drobne za słowo 20 groszy, słowa

tłustym drukiem podwójnie, najmniej 2 zł., tyłko za gotówkę zgóry.

Na sobotę* 15-go września 1 9 3 4  **•

C z e ś ć  P a d e r e n r s k i e m n  I
Na ręce Konrada Olchowłcza, na­

czelnego redaktora „Kurjera War­
szawskiego”, który jeden z pierwszych 
wystąpił z apelem do społeczeństwa o 
pomoc (pierwszy wystąpił z takim 
apelem senator Kulerski, ofiarując 
wtenczas jeszcze niezajete przez ko­
mornika jednomieseczne djety sena­
torskie) dla nieszczęśliwych powo­
dzian, przesłał Igjiacy Paderewski 
iście królewski dar 25.000 złotych „na 
rzecz ludności wiejskiej, dotkniętej 
kieską powodzi”.

. I nie to, że suma ofiarowana tak 
znaczna, że jest ona największą ze 
.wszystkich, złożonych przez poszcze­
gólne osoby dla nlżeńia strasznej doli 
ofiar powodzi — gprawi, iż wieść o da­
rze Paderewskiego pójdzie po rozle­
głych niwach Polski, zniszczonych po­
wodzią od wsi <do wsi, od człowieka do 
człowieka, że odezwie sie ona serdeez- 
nein echem wśród Ćalego ładu4 pol­

skiego.
Ale sam fakt, że ten wielki Polak, 

któremu tyle zawdzięcza Ojczyzna na­
sza, — z którego nazwiskiem jest na 
zawsze związane odzyskanie naszej 
niepodległości, ten wielki mocarz 
sztoki, który sławą swego imienia 
opromienił imię Polski na całym świę­
cie, który w czasach niewoli był jej na­
turalnym ambasadorem i rzecznikiem 
zagranicą, zespolił serce swe w chwili 
wielkiego nieszczęścia narodu, a ludu 
wiejskiego w szczególności — z sercem 
na j nieszczęśliwszych.

Paderewski zjawił sie zawsze, gdy 
naród był w największej udrece, w 
największej potrzebie. Gdy ucisk nie­
woli dochodził do szczytu, gdy naród 

4 poczynał wątpić, czy zdoła oprzeć sie 
brutalnej przemocy zaborców, gdy 
odezwał sie jęk dzieci katowanych we 
Wrześni za pacierz w polskim jeżyku, 
gdy zaczęto Polaków wywłaszczać z ich 
ojczystych zagonów — a chłop poznań­
ski Drzymała musiał szukać schronie­
nia dla swej rodziny w wędrownym 
wozie — wtedy Paderewski w wawel­
skim grodzie wzniósł wrspaniały po­
mnik, na który biedny naród samby 
siq nie był zdobył, a który przypo­
mniał Polsce wielkie dni chwały grun­
waldzkiej i pięćsetletnią rocznice po­
deptania krzyżackiego gada. 

v *■ I znowu nie sarna iście królewska 
szczodrość zjednała mu serca wszyst­
kich Polaków, ale fakt, że zjawił sie 
wśród narodu w takiej chwili, jako 
duchowy jego wódz, który nietylko 
tchnął w naród nową wiarę w lepszą 
przyszłość, ale jakby proroczym du­
chem owiany — zapowiedział, że nie­
zadługo powstanie Polska do nowego 
życia, jak Feniks z popiołów na gru­
zach powalonych wrogów.

Paderewski, który porwał wówczas 
^ (w roku 1910) za sobą cały naród, po 

raz pierwszy dał sie poznać, jako wiel­
ki. płomienny, zaiste złotousty mówca. 
Dotychczas tylko wybrani znali jego

mistrzowską muzykę — tutaj usłyszał 
go cały naród, jako wielkiego patrjote 
i wieszcza bliskiej już wolności...

A gdy wybuchła wielka zawierucha 
światowa, z której ta wolność narodzić 
siq miała — Paderewski rzuca swą 
umiłowaną sztukę — i oddaje się cały 
na nsługi Polski. Wraz ze sławny pi 
również na świat cały Henrykiem 
Sienkiewiczem — tw orzy w Vevey w 
Szwajcarji Komitet pomocy Polskim 
ofiarom wojny i staje sie wielkim na 
ich rzecz jałmnżnikiem, zyskując na 
obu półkulach świata nietylko pomoc 
dla niszczonych walcem wojny ziem 
Polski, ale także sympatie i zrozumie­
nie dla sprawy polskiej.

Wielką swą sławę, swój genjusz 
muzyczny, swą głęboką wiedze, swą 
wspaniałą wymowę - swój majątek, 
swe ogromne stosunki — wszystkie swe 
sity rzuca na szalo, aby nietylko rato­
wać zniszczonych wojną rodaków, ale 
także zdobyć dla Polski prawo do wol­
ności, do zjednoczenia, do własnego 
państwa.

Wielki artysta — zmienia sie w 
wielkiego męża stanu, agitatora spra­
wy polskiej w. najszlachetniejszym 
stylu, organizatora i dyplomatę. Jest 
wszędzie, we Francji i we Włoszech, w 
Anglji, Stanach Zjednoczonych i Ka­
nadzie. Przy jego wybitnym udziale 
powstaje armja polska we Francji, 
tworzy sie Polski Wydział narodowy w 
Stanach Zjednoczonych, formują sie 
zastępy ochotników polskich. On opra­
cowuje dla prezydenta Stanów Zjedn. 
Wilsona memorjał o sprawie polskiej, 
w wyniku którego prezydent Wilson w 
swych „podstawowych warunkach po­
koju europejskiego” pomieszcza „ist­
nienie zjednoczonej, niepodległej Pol­
ski z dostępem do morza”.

Dzień ogłoszenia tej zasady przez 
prez. Wilsona, uważał Paderewski za 
„najszczęśliwszy dzień w życiu”.

Powstało państwo polskie — Pade-j 
rewski wraca do wolnej już Ojczyzny, 
a przybycię jego do Poznania — staje 
s !q hasłem do zrzucenia jarzma ger­
mańskiego. W najtrudniejszych dla 
początkującego państwa chwilach nic 
waha sie wziąć na swe barki steru 
rządn, pilnując przedewszystklem 
sprawy polskiej zagranicą yr. czasie 
konferencji pokojowej uwieńczonej 
traktatem wersalskim, który ostatecz­
nie przekreślił zbrodnie rozbiorów 
Polski. Podpis Paderewskiego na tym 
traktacie,, koronuje ten. okres jego nad­
ludzkiej iście pracy — w dziele odro­
dzenia państwowości polskiej...

Godzi sie zatem te rzeczy przypo­
mnieć, by oddać hołd prawdziwej za­
słudze, godzi sie schylić czoło przed 
człowiekiem, który wszystko ze siebie 

rl óisce dał — niczego w zamian od niej 
nie biorąc, ani nie żądająl?.

Nie dla sławy, on to wszystko ro­
bił, bo w niej mógł się kąpać jak w 
słońcu, uwielbiany i ubóstwiany jako 
największy artysta, podziwiany nie­
tylko przez ogół, ale przez najmożniej­
szych tego świata.

Nie czynił tego z żądzy władzy, ani 
dla panowania nad swym współoby­
watelami...

Czynił to wszystko, bo tak mu na­
kazywał przymus wewnętrzny służe­
nia swej Ojczyźnie wszędzie 1 zawsze, 
b0 tak dyktowała mu nieprzebrana 
miłość do nieszczęśliwego swego naro­
du, jego wielkie i szlachetne serce, 
które i dzisiaj zabiło tak żywo dla nie­
szczęśliwych ofiar powodzi.

Stąd też ten olbrzymi autorytet mo­
ralny, jakim Paderewski był i jest dla 
narodu, autorytet oparty nie na sile 
fizycznej i narzędziach władzy, lecz na 
mocy jego wielkiego ducha, jego wiel­
kiego serca!

Komunikat Nacz.Kom. Wykon.
Stronnictw a Ludowego

Na posiedzeniu Naczelnego Ko­
mitetu Wykonawczego S. L. w du. 
10 września br. przewodnictwo w 
Naczelnym Komitecie Wykonaw­
czym Stronnictwa Ludowego ob­
jął wiceprezes p. Stanisław Miko­
łajczyk, który łącznie z sekreta­
rzem naczelnym dr. Zygmuntem 
Gralińskim i skarbnikiem p. Sta­
nisławem Araszkiewiczem stano­
wią czynne prezydium N. K. Wt 

★
Naczelny Komitet Wykonaw­

czy S. L. na posiedzeniu w dniu 
10 września powziął uchwalę: „Wo­

bec tego, że „Polska Ludowa'4 w 
ostatnim numerze podjęła publicz­
nie walkę z programem Stronnic­
twa Ludowego i z pismami ludo- 
wemi, będącemi organami Stron­
nictwa Ludowego, a sprawy we­
wnętrzne przeniosła na grunt pu­
bliczny, wywołując zgorszenie pu­
bliczne i zamęt w Stronnictwie — 
Naczelny Komitet Wykonawczy 
stwierdza, że wydawnictwo „Pol­
ska Ludowa44 jest bezwzględnie 
szkodliwe dla jedności i całości 
Stronnictwa Ludowego44.

★  t

f'

Niedawno pisał o nim wielki dzien­
nik rzymski: „Paderewski stal się nie­
tylko największym artystą świata, ale 
także apostołem swej okochanej Oj­
czyzny. Życie swoje całe i majątek 1 
genjusz poświęcił dla Polski. Ignacy 
Paderewski jest najpiękniejszym wzo­
rem ofiarnlka - artysty i nic dziwnego, 
że gdy on wchodzi na estradę wstają 
i chylą przed nim głowy nietylko in­
dzie z szarego tłumu, ale także i mo­
narchowie**.

A chłopi polscy, którym dziś Pade­
rewski pospieszył z pomocą — nie 
wszyscy wiedzą, jakiego w nim mieli 
i mają przyjaciela! Paderewski zaw­
sze widział i widzi w mil jonowych ma­
sach pracowitego ludu rolniczego naj­
pewniejszą i niezawodną nigdy pod­
stawę siły i potęgi państwa polskiego.

Paderewski do żadnej »partji poli­
tycznej nie należał, ale zapytany w tej 
mierze w r. 1919, odpowiedział, że gdy­
by miał zasiąść na ławach sejmowych
— zasiadłby chyba wśród tych „co ży­
wią i bronią”, wśród oraczy świętej 
ziemi polskiej i jej właściwych gospoś 
darzy.

Może nie wiedzą chłopi polscy O 
tem, że ten wielki artysta i mąż stanu
— jest zamiłowanym rolnikiem, że na 
swej farmie w Szwajcarji prowadzi 
wzorowe gospodarstwo hodowlane, sa­
downicze i ogrodnicze, a także ulubio­
ne szczególnie pszczelnicto.

Na wolnej ziemi Szwajcarów, na 
której przed przeszło 100 laty Tadeusz 
Kościuszko znalazł swą ostoję życiową 
nie mogąc oddychać w Ojczyźnie za- 
trutem powietrzem niewoli — Ignacy 
Paderewski — ten największy dziś- syn 
Ojczyzny, a jakby dobrowolny wy­
gnaniec — daje wyraz swej miłości do 
matki-ziemi.

Gdy patrzy na swe grusze i jabło­
nie, gdy oddycha wonią swych ląk — 
oczyma duszy widzi kwitnące sady » 
rozlegle niwy polskie. Z daieka śledzi 
niesutannie losy swej nad wszystko 
umiłowanej Ojczyzny.

To też, gdy chłop polski upada dziś 
pod brzemieniem nieszczęść, jakich los 
mu nie szczędzi, niech pokrzepieniem 
mu będzie i doda nowych sił do walki 
o byt — świadomość, że i zdała bije 
dlań serdecznem uczuciem serce wiel­
kiego przyjaciela, który wszystko dla 
Polski poświęci! i nie zachwiał się W 
wierze w jej świetlaną przyszłość!

Paderewskiemu cześć!
W. Krzemień z nad Raby.

Z całego serca przyklaskujemy sło­
wom powyższym i z prawdziwą przy­
jemnością zamieszczamy je na łamach 
„Gazety Grudziądzkiej” niejako wy­
raz własnego hołdn dla [Wielkiego! 
Męża. — Red. Gaz. Grudz.
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Po katastrofie parowca Morro Castle
Przyczyna pożaru - pijatyka — Dotychczas odnaleziono zwłoki

160 osób
Liczba ofiar katastrofy parów 

co „Morro Castle“ wynosi, według 
ostatnich obliczeń 171 zabitych i 
57 zaginionych. 361 osób zdołano 
uratować. Zwłoki 171 ofiar kata­
strofy w ciągu soboty popołudnia 
i nocy z soboty na niedzielę zosta- 
iv wyrzucone przez falę na wy­
brzeża New Jersey lub odnalezio­
ne przez łodzie ratunkowe. Płoną­
cy narowiec znajduje się w odłe- 
gi« 7 i 150 m. od Ashley Park. — 
CL i*ń na parowcu nie został do­
tychczas ugaszony. Stracono na­
dzieję uratowania zaginionych, 
którzy albo spłonęli żywcem, albo 
też zatonęli.

Władze wytoczyły śledztwo ce­
lem zbadania przyczyn wybuchu 
pożaru. Do tej pory okoliczności 
katastrofy nie zostały wyjaśnione. 
Według jednych informacyj po­
żar został spowodowany przez u- 
derzenie pioruna w zbiornik ben­
zyny. Jest to tembardziej prawdo­
podobne, że w chwili katastrofy 
szalała gwałtowna burza. Tem 
niemniej jeden z uratowanych 
członków załogi twierdzi, że pier­
wsze płomienie wydobywały się z 
kajut, zajmowanych przez pasaże­
rów I-ej klasy. Według zeznań te­
go marynarza, kilku pasażerów u- 
piło się do nieprzytomności. W pi­
jatyce mieli brać udział również 
oficerowie statku. Pożar miał wy­
buchnąć na skutek nieostrożności 
jednego z podchmielonych pasaże­
rów. 4 oficerów załogi było nie­
trzeźwych i nie mogło spełniać 
swych obowiązków w chwili wy­
buchu pożaru. Zeznania te wywo­
łały wielkie oburzenie wśród opin­
ii publicznej. Pozatem zwracają u- 
wagę na dziwny zbieg okoliczności, 
a mianowicie, że kapitan statku 
na 6 godzin przed wybuchem no- 
żaru zmarł na anewryzm serca.

Na Kubie w chwili nadejścia 
pierwszej wiadomości o katastro­

fie „Morro Castle‘“, rozeszły się 
pogłoski, że katastrofa była wyni­
kiem aktu sabotażu. Podczas je­
dnej z poprzednich podróży pa­

rowca w składzie paliwa wybuchł 
pożar, który został ugaszony.

Na zdjęciu płonący parowiec 
Morro Castle“.

Z Turnieju Lotniczego
W obecnej chwili w dalszym ten przebywali w mieście Algierze

ciągu odbywa się najtrudniejsza 
część międzynarodowego Turnieju 
Lotniczego, a mianowicie okrężny 
lot na trasie 9500 kim. Droga lotu, 
jak to już podawaliśmy na mapce, 
prowadzi z Warszawy przez Kró­
lewiec, Berlin, Paryż, Madryt, Ca­
sablankę przez północną Afrykę a 
następnie Rfcym, Wiedeń, Pragę 
Czeską, Kraków, Lwów, Wilno do 
Warszawy.

Do poniedziałku 'lotnicy prze­
byli już połowę drogi i przez dzień

Episkopat Polski
wzywa społeczeństwo katolickie do czujności

W Częstochowie, w czasie od 
5 do 7 bm. odbyła się konferencja 
Episkopatu Poiskiego. Udział bra­
li obaj Księża Kardynałowie, 5 
Księży Arcybiskupów i 24 Księ­
ży Biskupów. Obradom przewod­
nicy! J. Em. Ks. Kardynał Ale­
ks-"-lor Kakowski.

i 'odczas trzydniowych obrad 
rozwiązano wiele ważnych spraw. 
Pomiędzy innemi:

1. Konferencja przyjęła uchwa­
ły Komisji Ogólnej Synodu Ple­
narnego, który ma się odbyć w ro­
ku 1935.

2. Omówiono sprawy, związa­
ne z wychowaniem młodzieży. Po­
stanowiono wysiać od całego Epi­
skopatu dwa pisma do rządu, je­
dno w sprawie udzielania nauki re- 
ligji w szkołach przez duszpaste- 
r v parafjalnych, drugie zaś w 
sprawie nauczania dzieci katolic­
kich przez nauczycieli inowierców 
oraz mieszania dzieci żydowskich 
z dziećmi katoliekiemi w szkołach.

3. Zastanawiano się nad dal- 
szem działaniem organizacyj: Le- 
gjonu Młodych, Związku Obywa­
telskiej Pracy Kobiet i Młodzieży 
Demokratycznej. Działalność tych 
Organizacyj budzi nadal obawy w

społeczeństwie katolickiem, wobec 
czego Episkopat nie spuszcza tych 
organizacyj z oczu i wzywa wier­
nych do czujności w tym kierun­
ku..

4. Duszpasterstwo nad rodaka­
mi naszymi, przebywającymi za­
granicą, Akcja Katolicka, sprawy 
prasowe, pomoc dotkniętym klę­
ską powodzi, Uniwersytet Katoli­
cki w Lublinie były przedmiotem 
rozważań i odpowiednich zarzą­
dzań.

5. Episkopat zastanawiał się 
nad zjawiskiem pomnażania się ob­
chodów świeckich, które niesłusz­
nie nazywane są świętami, i nad 
wciąganiem do tych obchodów 
Kościoła. Wydano w tej sprawie 
zarządzenie.

Konferencję zakończyli Księ­
ża Biskupi odprawieniem go dżiny 
świętej przed Najśw. Sakramen­
tem w kaplicy Matki Boskiej Czę­
stochowskiej.

W DOMU, W TRAMWAJU
W POCIĄGU — najpożytecz- 
niej i najmilej spędzisz czas, 
czytając ciekawe czasopisma.

w Afryce. Zakończenie lotu nastą­
pi w sobotę bieżącego tygodnia.
j, W czasie lotu w wielu samolo­

tach biorących udział w locie 
okrężnym, nastąpiły mniejsze lub 
poważniejsze uszkodzenia, które 
w następstwie spowodowały wy­
cofanie się całkowite lotników z 
dalszego udziału w Turnieju lotni­
czym.

Wskutek takich właśnie uszko­
dzeń maszyn wycofało się dotych­
czas z Turnieju trzech lotników 
polskich, a mianowicie Karpiński, 
Grzeszczyk i Florjanowicz.

Z lotników zagranicznych wy­
cofali się już dotychczas trzej lot­
nicy niemieccy, a mianowicie słyn­
ny Morzik, oraz Eberhardt i Stein, 
oraz włoscy lotnicy Colombo i de 
Angelo. Ogółem w czasie lotu 
okrężnego odpadło już jedenastu 
lotników.

Z pośród pozostałych lotników 
przodujące miejsce w rozgrywkach 
zajmują nadal lotnicy polscy Płoń- 
czyński, Bajan i Włodarkiewicz. 
Groźnymi konkurentami ich są lot­
nicy czescy jadący na maszynach 
polskiej konstrukcji.

Po ukończeniu lotu okrężnego, 
odbędą się jeszcze w Warszawie 
próby szybkości lotu, poczem zo­
staną ustalone wyniki ostateczne 
uzyskania w czasie wszystkich 
prób.

Zakońzcenie Turnieju Lotni­
czego odbędsie się w niedzielę cln. 
IG bm.

Strajk generalny w H sznanji
Krwawe rozruchy w Madrycie.

W związku, ze strajkiem generalnym, 
poza kilkoma drobnemi incydentami 
doszło w Madrycie do poważniejszych 
zamieszke na Puerta Del Sol, gdzie 
tłom usiłował powstrzymać komuni­
kację kołową. Poza tem w pobliżu 
gmachu fakultetu medycznego znaczna 
grupa strajkujących osypała strzała­
mi policję, która odpowiedziała rów­
nież strzałami. Od kul poniosły śmierć 
trzy osoby, liczba rannych zaś nie jest 
ustał ona. W kilka chwil później do 
podobnych incydentów doszło na są­
siednich ulicach. Zabity zosta! jeden 
mężczyzna, a kilkanaście osób odnio­
sło rany. Policja aresztowała kilka­
dziesiąt osób, w tej liczbie jednego * 
deputowanych socjalistycznych.

Powiększył się wywóz 
zwierząt z Polski
Wywóz zwierząt żywych z Pol­

ski w pierwszem półroczu br. po­
większył się w stosunku do roku 
ubiegłego. Gdy bowiem w 1933 ro 
‘•:u od stycznia do czerwca wywieź 
' 1 ś/ny zwierząt żywych za zł. 7,3 
miijona, to obecnie wywóz tee 
przedstawia wartość zł. 11,5 mil 
i nów, czyli powiększył się o 60 
procent.

Największy byl wywóz trzodv 
chlewnej, której w 1934 roku wy 
wieziono za zł. 7,3 jniljona, a więc 
przeszło dwa razy tyle, co poprze­
dnio. Opróv tego wywieźliśmy za 
zł. 2,1 milj. koni, bydła rogatego za 
zł. 1,3 miijona, kur — za zł. 64*J ty 
sięcy, gęsi za 164 tysiące zł,, gołę­
bi — za zł. 47 tysięcy i kaczek za 
tysiąc zł.

 ̂Trudno jednak porównać wy­
wóz obecny z wywozem w 1930 ro­
ku, kiedy za zwierzęta żywe otrzy­
m aliby od zagranicy w ciągu ca­
łego roku przeszło 187 mil jonów zł.

a więc w stosunku półrocznym
zł. 93,5 miijona. Obecny wywóz 

stanowi zaledwie ósmą część po­
przedniego i dlatego odgrywa sto­
sunkowo małą rolę dla naszego rol­
nictwa i hodowli.

Balkon runął na ulicę
grzebiąc pod sobą 2 ludzi

Będzin miasto w woj. kiele -̂ 
kiem byl widownią strasznej kata* 
strofy budowlanej, która pociąg 
nęła za sobą śmierć dwu osób.

Katastrofa miała następujący 
przebieg: na balkonie II piętra w 
domu przy ul. 3-go Maja 5, zebrało 
się 8 osób, przysłuchując się kłótni, 
odbywającej się na ulicy.

W pewnej chwili balkon runął 
w dói wraz z 8-ma osobami na bab 
kon I piętra, gdzie znajdowało się 
4 osoby. Wskutek uderzenia balu­
strada balkonu I-go piętra ober" 
wała się i 12 osób spadło na bod 
mk uliczny. Przybyłe na miejsce 
wypadku Pogotowie stwierdziło 
śmierć jednej kobiety oraz ciężki■■ 
okoleczenia u dziecka i jego matk; 
Pozostałe 9 osób odniosło ciężkie 
obrażenia cielesne.

Przrczyną wypadku były wo­
bec nadmiernego obciążenia złama­
nie zardzewiałych szyn żelaznych, 
podtrzymuj ący ch bal kon.

Właściciel domu został areszto­
wany.

Spłonęło całe miasteczKo

V

W miasteczku Mancewicze pow. łu« 
niniecki w woj. poleskiem wybuchł 
olbrzymi pożar, który zniszczył ok. 156 
zabudowań. Na miejsce pożaru przy­
było 20 ochotniczych straży ognio-

wych z terenu powiatów łuninieckie. 
go i baranowickiego. Akcje ratunko 
wą utrudniał silny wiatr, który nil 
pozwolił na szybkie zlokalizowanie



Str. 3.Nr. 108. „ G A Z E T A  G R U D Z I Ą D Z K Ą *

Komunikat organizacyjny j KBPH—BilMMMIMl
Naczelnego Komitetu Wykonawczego

Naczelny Komitet Wykonaw­
czy S. L. we wrześniu b. r. wydał 
do Kół S. L. nowy okólnik organi­
zacyjny, oznaczony liczbą 13. Okól­
nik ten zależnie od warunków te­
renowych, do jednych powiatów 
został rozesłany bezpośrednio na 
adresy Kół, do innych zaś na adre­
sy Zarządów Powiatowych, które 
obowiązane są rozprowadzić go po 
terenie w czasie możliwie najkrót­

si szym.
Koła, które do 15 września okól­

nika Nr. 13 nie otrzymają — win­
ny same zgłosić się poń do Sekre- 
tarjatu Powiatowego lub do pre­
zesa Zarządu Powiatowego.

W związku z koniecznością zło­
żenia sprawozdania organizacyj­
nego przed Radą Naczelną S. L. 
niezbędne są władzom naczelnym 
najnowsze dane statystyki orga­
nizacyjnej i dlatego zwracamy się 
do Zarządów Powiatowych S. L., 
aby w ciągu dni najbliższych, a 
najdalej do 19 b. m. przesłały do 
Sekretarjatu _ Naczelnego odpo­
wiedź na poniższe pytania:

1) ilu jest na terenie powiatu 
członków Stronnictwa Ludowego, 
którzy mają legitymacje członko­
wskie'?

2) ilu jest członków, którzy 
opłacili składki na rok 1933?

3) ilu jest członków, którzy 
opłacili składkę i wstąpili do orga­
nizacji w 1934 r.?

4) ile Kół S. I i  powstało wo- 
góle na terenie powiatu?

Z II piętra na plecy siostry
Półtoraroczny chłopczyk, synek P. 

Borkowskiej z Kornatowa w pow. cheł­
mińskim, bawił się ze starszym, 1 2 -
letnim braciszkiem na parapecie dra- 
?ie?o piętra. W pewnej chwili chłop­
czyk otworzył zasuwkę, stracił równo­
wagę i wypadł na podwórze. Opatrz­
ność czuwała widocznie nad chłopeem, 
gdyż spadł on na plecy swej U-letnlej 
siostrze, Gabryni, bawiącej się na po­
dwórzu, odbił się i uderzył o wieko 
skrzyni do śmieci, łamiąc sobie rącz­
kę, poczem byłby wpadł do głębokej 
piwnicy, gdyby dziewczynka, nie tra­
cąc przytomności, nie przytrzymała 
go za ubranko. Rannego malca umie­
szczono w szpitalu.

5) ile jest Kół, które opłaciły 
składkę za rok 1933?

6) ile jest Kół, które powstały 
i opłaciły składkę w r. 1934?

Sekretarjat Naczelny

„Gazeta Grudziądzka
z dnia 14. IX, 1 8 9 5 *

NOWE PROJEKTY 
GERM ANIZACY JNE.

Prawdziwy obłęd wściekłości prze-
Stronnictwa Ludowego, ciw żywiołowi polskiemu opanował

O b r a b o w a li b a n k
1 porw ali dyrektora

Trzech od stóp do głów uzbro­
ję uy eh bandytów d.komło zu­
chwałego napadu na bank pań­
stwowy w Lakę City, w południo­
wej Karolinie i umknęło z łupem 
100.000 dolarów. Oprócz tego upro­
wadzili oni jeszcze w aucie, w któ­
rym uciekali dyrektora banku i 
kasjera.

Obydwaj porwani, — których 
bandyci steroryzowali podczas wy­
konywania rabunku karabinami

maszynowymi — musieli dokonać 
zupełnie nie dobrowolnej podróży 
50 km. W okolicy bezludnej zostali 
przez bandytów porzuceni, Bandy­
ci oświadczyli im jednak przed 
swym odjazdem, że czeka ich 
śmierć oraz będą wymordowane ich 
rodziny na wypadek, gdyby podali 
policji jakiekolwiek . wskazówki, 
odnoszące się do wyglądu bandy­
tów.

Nie będzie orla w szyldach 
sklepów tytoniowych

Dyrekcją Monopolu Tytoniowego po­
stanowiła zrezygnować z używania or­
ła państwowego jako godła. Wskutek 
tego mają być zamienione szyldy na

wszystkich sklepach tytoniowych, a 
taksamo nastąpi zmiana etykiet na pa­
pierosach i opakowaniach pudelek z pa­
pierosami i paczek z tytoniem.

Notowania giełdowe ziemiopłodów
z dnia 11

Pszenica
Żyto
Jęczmień 
Jęczmień brow. 
Owies
Mąka pszen.65°/0 
Mąka żytnia 65% 
Otręby pszenne 
Otręby żytnie 
Rzepak 
Groch polny 
Kuchy rzepak. 
Kuchy lniane 
Ziemniaki jad. 
Gryka 
Słoma luźna 
Stoma prasow, 
Siano luźne 
Siano prasow.

Berlin 32,75; 
W artość

-go września 
Warszawa
19.00- 20,00
17.00- 17,50
17.00- 18,00
20.50- 22.00
14.50- 15,00
28.00— 30.00
24.00— 25 00
11.50- 12.00
10.50- 11,00
42.00- 44,00
30.00— 32,00
14.50- 15,00
19.00— 19,50 
2,75— 3,25

1934 r. — Płacono 
Poznań

18.50- 19,00
17.50- 17,75
18.75- 19,25
21.50- 22,00
17.75- 18,25 
28,50-29,00
22.00- 23,00 
11.25-11,50
12.00- 1300
42.00- 43,00 
21,50 22.00
16.75- 17,25
22.00- 22,50 
4,50- 4,75

złotych za 100 
Kraków

19.25- 20,50
16.25- 16,50 
15.75—16,25 
16,00 18,00
13.00- 13,50
34.00- 35.00
25.00- 26.00
10.25- 10,50
10.25- 10.50

kg:

83,00-
23.00
14.00
20.00 
4.50

>34,00
25.00
15.00 
20,50
5.00

Bydgoszcz
18,75—19,25
17.50- 17.75
18.50- 19,00
21.50- 22.00
17.50- 17,75
27.50- 28,50
22.00- 22,50
12.50- 13,25
12.00- 12.75
40.00- 43,00
26.00- 28,00
15.50- 16.00
19.50- 20,50 
4,25- 4,75

—,— 3,00— 3,25 , , »—
---------3,50- 3,75 ----  ---------

------ , -  7,75- 8,25 - -  -
—,-  — 8,25— 8,75 -

Ceny żyta zagranicą:
Praga 28,23; Hamburg (żyto amerykańskie bez cła) 15,48 
dolara 1 5,20, — Wartość graraw ztota * 5.92

na nowo niektórych Niemców. Z gor­
liwością godną lepszej sprawy suszą 
sobie mózgownice, wymyślając nowo 
sposoby, za pomocą których mogliby 
nas zdławić, zniszczyć, zdusić, zabić 
pod względem narodowym.

Niejako na czele paraduje nas» 
wróg „Geselliger“. Do samego sejmu 
wdziera się jako gość nieproszony na 
swym szowinistycznym rumaku i ra­
dzi ukuć takie prawo, żeby każdy 
przed sądom zeznania swe robił po nie­
miecku. Jeżeli tego uczynić nie chce, to 
ma opłacać tłumacza.

Jeszcze dale j idzie w swej polako- 
żerczości niejaki mądrala Richard!.

I on żąda ścisłego przeprowadzenia 
znajomości niemieckiego języka wśród 
polskiej ludności. W tym celu wprost 
potworną, w zna: eniu moralncm 
zbrodniczą daje radę, aby rząd wyzna­
czył prawem pewien termin np. lat 2b, 
w którymby to czasie wszyscy Polacy 
po niemiecku nauczyć się byli zobo­
wiązani. Kto wtedy jeszcze nic będzie 
w stanie gadać tym językiem, utraci 
wszelkie prawa obywatelskie, a więc 
nie będzie mógł sprawować żadnego 
nawet najniższego urzędu, ani wybie­
rać, ani być wybieranym, a nawet nie 
wolno mu będzie prowadzić samodziel­
nie procederu, a więc na chleb zara­
biać na polu przemysłu i handlu. Ale 
to jeszcze nie wszystko. Pozostaje 
najbrzydsza reszta tego piekielnego 
pomysłu.

Nie ma być wolno wydawać pol­
skich pism i gazet, a w kościele język 
polski muel zamilknąć na zawsze.

Chciałby więc ten wstecznik i prze­
śladowca zakneblować nam usta, abyś­
my ni skargi zawodzić, ni krzywdy 
swej dochodzić, ni praw swych doma­
gać się mogli, ani chwalić Boga w ję- 
zyku, którego nauczyły nas matki.

Oóż na to wszystko powiedzieć?
Obłudne więc i samolubne są ich 

(Niemców) przymilania się do nas, za­
prośmy na uroczystości eedańskie i po­
dobne festyny, w gruncie rzeczy wole­
liby nas utopić w łyżce wody.

Trzymajmy się więc tern silniej 
kupy, róbmy, co nam nakazuje obo­
wiązek narodowy, aby się nie spodlić 
i nie zginąć.

Na pociechę jednak musimy sobie 
powiedzieć, ż® „psie głosy nie idą pod 
niebioey“. Pan Bóg dopomagał nam 
tak długo, mimo stuletniego ucisku 
nie udało się nas wytępić, to i nadal 
się ostoimy, bylebyśmy zrobili co nam 
się należy.

JOSEPH GOLLOMB

Groźne eksperymenty Salta
(Tłia subtle trall) (15

rzekłait autoryzowany z angielskiego

Usłyszał okrzyk przerażenia i 
aparat umilkł. Pauza ciszy okryła 
jego twarz szarą bladością. [Wresz­
cie Gaił rzuciła jako tako mocnym 
głosem:

— Ojcu się coś stało. C*y ran­
ny, Alanie?

Zawahał się i to było.wymow- 
, niejsze niż słowa. Zrozumiała,

I v — Gaiły zaraz będę u ciebie...
— Nie żyjej
Nastała ciężka pauza. Alan 

pierwszy odzyskał mowę.
— Zaraz tam będę...
_Dziękuję ci kochany. — Wo­

lałby, żeby się tak nagle nie opa­
nowała, to było niebezpieczne. — 
Ale ja sama zaraz przyjadę.„

I położyła słuchawkę.

Samobójstwo pułkownika Cra- 
agera dostarczyło prasie codzien­
nej obfitego żniwa sensacji. Wszy­
stkie pisma rozpisywały się o jego 
namiętności do szerokiej prze­

strzeni i dalekich widoków. O jego 
popularności nawet wśród poko­
nanych przeciwników i o mściwo­
ści losu, który zesłał mu śmierć 
właśnie w godzinie triumfu.

Jednakże sam fakt samobójstwa 
przedstawiał się niezrozumiale. 
Miano go aresztować za przełama­
nie prawa krajowego i to było w 
porządku, ale cieszył się taką po­
pularnością i' jego prz. ępstwo i 
samobójstwo były tak niezgodne z 
opinją, jaką miało o nim społe­
czeństwo dalej, śmierć jego była 
tak szkodliwa dla wspaniałego 
przedsiębiorstwa budowlanego 
imienia jego córki, że pismacy nie 
wiedzieli, czy go wysławiać, czy 
potępiać.

Pułkownik Granger zastrzegł 
sobie za życia, jak ma być pocho­
wany. Zajęła się tern Gaił. Nie by­
ło żadnych uroczystości.

Gaił wyszła z biura na ulicę, 
gdzie czekało auto z zasłoniętemi 
szybami, mające ją zawieźć do do­
mu, na Statut Isiand. Nie była w 
żałobie, gdyż ojciec prosił ją kie­
dyś, niby to żartując, że by jej po 
nim nie nosiła. Ale w ciemnych 
głębiach jej oczu kryła się cicha

rozpacz osamotnienia. - ^'
Jur Cbanners, szofer, prowadził 

auto ostrożniej, niż zwykle. Pomi­
mo, że na jego twarzy nie odbijało 
się żadne uczucie, serce go bolało 
nad osierocona panienką, głęboko 
i szczerze. Był to ogromny kości­
sty chłop, nie Amerykanin, lecz 
Anglik z Yorkshire, z rodziny far­
merów. Brak oka, które stracił 
pod Ypres, nie dyskwalifikowało 
go jako dobrego szofera. Pod tym 
względem był prawdziwym skar­
bem, widział jednem okiem więcej, 
niż inni dwoma.

Maszyna przyśpieszyła biegu w 
opustoszałym kantonie dolnego 
Broadwy‘u i przejechała na promie 
przez zatokę na wyspę Staten, Tu, 
jadąc do Tompsville, wspięła się 
na wysoki cypel, panujący nad 
cieśniną, nowym Jersey‘em i At­
lantykiem.

Prywatna rezydencja pułkow­
nika, wybudowana podług jego 
własnego projektu, przedstawiała 
się wspaniale. Samo otoczenie było 
niezwykle rozległe, a zajazd szero­
ki, jak najszerszy trakt. Dom byl 
w stylu angielskim, z tą różnicą, że 
olbrzymie, gęsto uszeregowane 
okna, nadawały mu nieomal cha­

rakter werandy.
Jerry Cbanners, bliźniaczy bVat 

Jura, otworzył drzwi frontowe. 
Pułkownik przywiózł ich sobie 
z Wielkiej Wojny. Obaj byli mil­
czący, spokojni, potężnie zbudowa­
ni, inteligentni, łagodni i pełni 
godności, łączącej się z pewną uni- 
żonością wobec chlebodawców, któ­
ro to cechy spotykają się tak czę­
sto u służby angielskiej. Teraz od­
nosili się obaj do Gaił subtelniej i 
łagodniej, niż kiedykolwiek.

Idąc szerokiemi schodami na gó­
rę do swego pokoju, Gaił usłysza­
ła głosswej sekretorki, panny Wil- 
lard, cicKej zazwyczaj dziewczyny, 
kłócącej się z kimś gniewnie przez 
telefon,

— Jeżeli pan raz jeszcze za­
dzwoni, to dowiem się kto dzwoni 
i dam znać policji? — rzekła, rzu­
cając z hałasem słuchawkę. To 
zachowanie się było tak bardzo nie 
w jej stylu, że Gaił przystanęła i 
zapytała.

-—Co się stało, panno Blanko?
— Znowu telefonował ten war- 

jat —- odpowiedziała wzburzonym 
głosem sekretarka. — Telefonuje 
so kwadrans od dwóch dni i ciągle 
pyta o to samo.



3-godzinna ulewa nad Kielcami
Gwałtowne wezbranie rzeK

Nad miastem Skarżysko Ka­
mienna i okolicą przeszła gwałto­
wna burza, połączona z oberwa­
niem chmury.

Ze wsi Pogorzalo spłynęła ną 
część miasta Górna Kamienna ol­
brzymia fala wodna, zalewając 
wiele ulic, piwnice domów oraz 
ogrody. Następnie wartki prąd 
wody popłynął w kierunku toru 
kolejowego, prowadzącego w stro­
nę Koluszek. Tor został uszko­
dzony. Przy naprawie linii pracu­
ją drużyny ratownicze.

ruga fala wodna, płynąca z 
G v Młodawskiej, uszkodziła tor 
k< . d>wy, idący w stronę Kielc. 
K‘ •! unikać ja zastała, utrzymana.

Rzeka Kamienna gwałtownie 
wezbrała i wystąpiła z brzegów, 
płynąc korytem, szerokości 300 
mir.

— Ulewa nad Kielcami trwała 
blisko 3 godziny. Ulicami miasta 
i chodnikami płynęły rwąee stru­
mienie wody, która w kilku miej­
scach wyrwała kostkę z jezdni. Do 
niżej położonych sklepów i sute- 
ryn woda wcisnęła się przez drzwi 
i okna.

W powiecie kieleckim olbrzy­
mie strumienie wody zmyły nowe- 
budującą się szosę na — Święty

Orzeczenie Sądu Najwyższego 
w sprawie żydowskich imion

Przed kilku dniami Sąd Najwyższy 
rozpatrywał sprawę w związku ze 
zmianą imienia pewnej żydówki, któ­
ra wystąpiła o zmianą dotycłsetDaaowe- 
go swego imienia Kajała na Kozalfe.

Żądani eto zostało oddalone, gdyś 
Sąd stanął na stanowisku, te*o He do­
puszczalne jest zmienianie skażonych 
imion biblijnych na takie same imio­
na w; brzmieniu pierwotnemu a więc 
np. Moska na Mojżesza, Icka na Iso- 
oeha, o tyle zmiana imienia żydowskie­
go na nieźydowskie, nawet o podobnem 
brzmieniu, jest niedopuszczalne.

Orzeczenie to jest o tyle ważne, że 
wyroki Sądu Najwyższego są ostate­
czne i służą za precedens na przyszłość 
w; podobnych sprawach.

Cholera w Rumunii
Z Bukaresztu donoszą, że w obozie 

wojskowym koło Konstancy zanotowa­
no kilka wypadków cholery. Fakt ten 
wywołał wielkie zaniepokojenie w ca­
łej Rumunji. Według ostatnich wia­
domości w drugim pułku artylerji prze­
ciwlotniczej, stacjonowanym w Mama- 
ja, zanotowano 40 wypadków cholery, 
w liczbie tej 8 wypadków było śmier­
telnych. Badania lekarskie stwierdzi­
ły, że jest to cholera azjatycka. Wia­
domość ta wywołała w Mama ja, jednej 
z najbardziej eleganckich miejscowo­
ści kąpielowych nad morzem Czarnem, 
panikę wśród kuracjuszów. Do Kon­
stancy przybył minister wojny gen. 
Angelescu w towarzystwie inspektora 
sanitarnego armji rumuńskiej oraz 
wyższych oficerów. W Konstancy za­
rządzono kwarantannę dla parowców.

CHCESZ DOBROBYTU 
DLA POLSKI I SIEBIE?

Pracuj wydajnie, oszczę- 'HN' 
dzaj i kupuj tylko wy- 
robv krajowe. — — —

Krzyż na przestrzeni 2 kim. Sku­
tkiem silnych opadów rzeka Ka­
mienna pod Opatowcem wylała, 
nie wyrządzając jednak poważ­
niejszych szkód.

We czwartek 6 bm. sąd okręgo­
wy w Brześciu n. B. rozpatrywał 
w trybie doraźnym sprawę Ale­
ksandra Miroszenki vel Wasinko- 
wicza - Wasiljewa oskarżonego o 
szpiegostwo na rzecz jednego z 
państw ościennych. Przewód są­
dowy wykazał, że Miroszenko do­
puścił się zdrady tajemnic pań­
stwowych i skazał go na karę 
śmierci przez powieszenie.

W pobliżu miasta Dublina w An- 
glji spadł z wielkiej wysokości 
samolot wojskowy. Aparat zo­
stał strzaskany. Dwaj oficerowie 
ponieśli śmierć na miejscu, a trze­
ci usiłował wyskoczyć z płonącego 
samolotu przy pomocy spadochro­
nu. Odniósł on tak ciężkie obraże­
nia, że umarł po przewiezieniu do 
szpitala.

Z Szanghaju donoszą, że pro­
wincja Honan znajduje się znowu 
w niebezpieczeństwie powodzi. Żół­
ta rzeka wystąpiła z brzegów i za­
lała znaczne przestrzenie pól upra­
wnych. Wiele miejscowości znaj-

Według ostatnich obliczeń, w 
końcu kwietnia r. b. ilość ubezpie­
czonych w ubezpieczalniach spo­
łecznych na terenie całego państwa 
polskiego wynosiła 1.590.728 osób 
z 398.048 zakładów pracy.

Ubezpieczeniu na wypadek cho-

Tragiczny bankiet 
weteranów

W Los Angelos w Stanach Zjedli. 
Ameryki Północnej odbył się uroczy­
sty bankiet z udziałem 2 tysięcy wete­
ranów i rezerwistów armji amerykań­
skiej.

Po bankiecie 350 osób zachorowało z 
objawami zatrucia. Kilka osób już 
zmarło.

" v  1 • 11 ■

Charakterystycznym szczegó­
łem jest fakt, że skazany szpieg 
liczył 19 lat życia. Prawdziwego 
jego nazwiska, ani pochodzenia nie 
zdołano ustalić. Szpieg został zde­
maskowany przez jego przyjaciół­
kę, którą Miroszenko ostatnio za­
niedbywał. Ujęto go w sali jedne­
go z kinoteatrów w Brześciu n. B

Na lotnisku w Szombathely ua 
Węgrzech zderzyły się dwa samo­
loty komunikacyjne. Jeden z pi­
lotów poniósł śmierć na miejscu, a 
drugi odniósł ciężkie obrażenia. 
Pasażerowie wyskoczyli przy po­
mocy spadochronów. Oba samolo­
ty spłonęły.

*

duje się pod wodą. Kilkadziesiąt 
tysięcy robotników pracuje dniem 
i nocą nad umocnieniem tam. Lu­
dność miejscowości, zagrożonych 
powodzią, opuszcza w popłochu swe 
siedziby.

roby podlegało w tym okresie 
1.554.586 osób, ubezpieczeniu eme­
rytalnemu robotników — 1.258.301, 
ubezpieczeniu pracowników umy­
słowych — 238.437 i ubezpieczeniu 
od wypadków przy pracy 1.590.723 
osób.

PIELGRZYMKA
DO ZIEMI ŚWIĘTEJ

pod protektoratem J. Eks.
Ks. Biskupa Nicmiry

aQ  ,  g g  p a ź d z ie r n ik  r .b ,
Warszawa - Lwów - Constanza - Kon­
stantynopol - Jaffa - Jerozolima - Bet- 
leem - Jerycho - Jordan - Morze Mar­
twe - Getsemani - Nazaret - Góra Ta­
bor - Tyberjada - Haiffa - Góra Kar­
mel i powrót przez Grecję.

| Cs na od z l. 7 2 0 . [
Prospekty i szczegółowe informacje :

„F  R A N C O P O  L“ 
Warszawa, Mazowiecka

Telefon 206 — 73.

RUCH EMIGRACYJNY W LIPCU.
W ciągu lipca br. wyjechały * Pol­

ski ogółem 2.594 osoby, powróci \ -'̂ ś 
i do kraju 2.252, czyli zaledwie < 40
j mniej.

Do krajów europejskich wyjechało 
i 901 osób, z czego do Francji 767, d.o 
j Niemiec 91, Belgji 21, Rumun ji 4 i do 
; innych krajów 24 osoby Powrróei!o 
do Polski w tym samym okresie czasu 
z krajów europejskich 1991 osób, a mia­
nowicie z Francji 1928 z Niemiec 13, 
Belgji 16, Rumunji 16 oraz z innych 
krajów 18 osób.

Do krajów pozaeuropejskich wyje­
chało ogółem z Polski 1687 osób, powró­
ciło zaś 264. Do Kanady w ciągu lip­
ca br. wyjechało 167 osób, powróciło 
56. Do Stanów Zjednoczonych wyje­
chało 175, powróciło 21, do Argentyny 
wyjechało 258, powróciło 169, do Brą­
zy Iji wyjeehało 360, powróciło ° oraz 
do Palestyny wyjechało w ciągu lipca 
br. 654 osób, powróciło zaś do kraju 39 
osób.

STRASZNA ŚFIERĆ WYNALAZCY 
SZTUCZNEGO DESZCZU.

W stanie Texas w Ameryce Poln. 
wielką sensację wywołały próby uczo­
nego amerykańskiego prof. James 
Boże z Texas, który przy pomocy spe­
cjalnych bomb, wyrzucanych w chmu­
rach z samolotu, wytwarzał sztuczny 
deszcz.

Szereg prób prof. Boże zcahęclło go 
do przeprowadzenia próby na większa 
skalę. W tym celu uczony wzniósł się 
na samolocie, zabierając 15 bomb desz­
czowych. Jedna z bomb jednak eks* 
plodowała zawcześnie, powodując za* 
palenie się samolotu, po opadnięciu 
którego znaleziono zwęglone zwłoki
uczonego. Wyrzucone bomby spowo­
dowały deszcz.

BEZDENNA GŁUPOTA ,
FANATYZMU ŻYDOWSKIEGO.
W Skolem na Podkarpaciu w czasie 

przejazdu z Czechosłowacji znalazł się 
rabin Friedman, rodzony brat słynnego 
cadyka cudotwórcy z Czortkowa. Na 
powitanie przejeżdżającego bratą cadj* 
ka na stacji zebrał się tłum chasydów, 
którzy usiłowali dostać się do wagonu, 
aby dostąpić zaszczytu dotknięcia szat 
rebego.

Ponieważ współwyznawców było aa 
dużo, za kontakt z cadykiem trzeba by­
ło płacić. Za dotknięcie szat brata ca­
dyka ustanowiono cenę 19 zł, a za moż­
ność pocałowania wagonu, w którym 
znajdował się Friedman, płacono Po 5 
złotych.

Taka to ciemnota i głupota jest je­
szcze wśród żydów.

WOLAŁA ŚMIERĆ, NIŻ OŻENEK.
Aleksandra Śrecko, lat 22, miesz- 

kanka wsi Piaski Stare, pow. kołniew- 
skiego, popełniła samobójstwo przez
Powieszenie się. Pow’odem samobój- 
stwh było zmuszenie jej przez rodzi­
ców do zamążpójścia za kawalera, 
którego nie chciała.

BBf
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KATASTROFĄ KOLEJOWA W SZKOCJI.
Miejsce katastrofy w Glasgowie, gdzie zderzyły się dwa pociągi osobowe. Z 

pod gruzów wydobyto 30 zabitych i 40 rannych.

śmierci
za szpiegostw o

★

Dwie Katastrofy lotnicze

Nowa powódź w Chinach

P ó ł t o r a  m i l j o n a  u b e z p i e c z o n y c h
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W iadom ości bieżące
Sobota. 15-go września 1934 r.
obola : Lidji. Wschód. sJońca 5,18; 
v.ach. 6 00. Wsch. księż, 13.07; z. 20.18. 

Niedziela: Kornel. Wschód, sł. 5.20;
zach. 5.58. Wsch. księż. 14.14; z. 21.16. 

Poniedziałek: Franciszka.Wsch. sł. 5.21 
zach. 5.55. Wsch. księż. 15.05; z. 22.32.

Bóle w żołądku, ściskanie w doł­
ku, obstrukcję, gnicie w kiszkach, 
gorycz w ustach, złe trawienie, ła­
two usunąć przez częstê  stosowa­
nie wody gorzkiej Franciszka - Jó­
zefa, biorąc wieczorem przed uda­
niem się na spoczynek pełną 
szklankę takowej. Zal. przez lek.

♦  DZISIEJSZY NUMER „GAZE- 
TY“ wydajemy w objętości 6 stron. 
Zarazem dołączamy bezpłatny dodatek 
„GOSPODARZ T OSADNIK44.

Ną terenie gminy Czudec wylały 
wszystkie potoki, zalewając niżej po­
łożone grunta i wyrządzając wielkie 
szkody. W Hyżnym uszkodziła wofia 
most prowizoryczny, zbudowa­
ny po ostatniej powodzi. Woda Wisło­
ki w dalszym ciągu wzrasta, kilka do­
mów} stoi zalanych. Ofiar w ludziach 
na szczęście nie było. Niema również 
znaczniejszych szkód w inwentarzu.

W okolicy gminy Luteza kolo Strzy­
żowa wylał potok Stepnica, w następ­
stwie czego przerwaną została komuni­
kacja z Żywnowem i Domaradzem.

PSZCZELARSTWU WOŁYŃSKIEMU 
GROZI KATASTROFA.

Posucha wiosenna, a następnie mo­
kre lato na Wołyniu nader fatalnie od-

biło sie na pszczelarzach wołyńskich, 
dla których rok przeszły również był 
nader niepomyślnym, wskutek czego 
liczne pasieki wołyńskie znalazły sic 
w bardzo krytycznem położeniu. Z bra­
ku pożywienia dla pszczół, grozi 
pszczołom wymarcie z głodu, ponieważ 
pszczelarze nie mają środków na naby­
wanie cukru.

KONSEKRACJA NOWEJ ŚWIĄTYNI 
W DIECEZJI PIŃSKIEJ..

Dnia 29 sierpnia ks. Biskup K. Bu- 
kraba dokonał aktu konsekracji pięk­
nej murowanej świątyni w stylu ro­
mańskim w Chotowie w pow. stołpee- 
kim, w pobliżu graniey sowieckiej. 
Świątynia, wzniesiona w znacznej czę­
ści ofiarnością miejscowego kolatora 
p. Karola Niezabytowskiego oraz pa­
raf jan, staje sią strażnicą wiary i ba* 
stjonu Kościoła katolickiego oraz Pań­
stwa Polskiego od Wschodu.

vf. ^ jąygadlzftwa eeBatraBneą

ŚMIERTELNA BÓJKA 
O DZIEWCZYNĘ.

Wc wsi Topolno gminy Zabłudów 
pow. białostockiego odbywała sie zaba­
wa, podczas której powstała pomiędzy 
kilkoma uczestnikami zabawy sprzecz­
ka o jedne z dziewcząt. Sprzeczka 
wkrótce zamieniła sie ua krwawą bój­
kę, w trakcie której 21-letni Eljasz 
Mosiejczuk pchnął nożem Mikołaja 
Jaroszczuka tak nieszczęśliwie, że ten 
padł trupem na miejscu. Zbrodniarza 
osadzone w wiezieniu.

ZAPŁACILI ZA KROWĘ
FAŁSZYWEMI PIENIADZMI.

Na targu w osadzie Annopol P®d 
Janowem Lubelskim nieznany osobnik 
i jakaś kobieta kupili krowę od Teofi­
la Uchniaka za sumę U0 płacąc mu 
fałszywenii monetami 10 i 5 złotowemi.

IW czasie pościgu kobietę ową wraz 
z kirową ujęto pod Tarłowem. Jest to 
niejaka Anna Zdyb, mieszkanka wsi 
Ścięgno, zaś osobnikiem jest Stanisław 
Zieliński z Tarłowa. Oboje zatrzyma­
no i przekazano władzom sądowym. 
Jak ustalono, popełnili oni podobne 
przestępstwo przed paru tygodniami 
na targu w Ożarowie.

KLĘSKA ZIEMNIACZANA 
W KIELECKIEM.

Z powodu ustawicznych deszczów, 
jakie przechodziły nad woj. kieleckiem 
w ciągu lata rolnictwo tego wojewódz­
twa doznało wielkich strat, a szczegól­
nie w okopowych. Urodzajne pola 
przesiąknięte wilgocią do ostateczno­
ści przemieniły sie w grząskie trzęsa­
wiska. W tych warunkach proces gni­
cia ziemniaków ułatwiony przez par­
ną w tym nieszczęśliwym roku pogodę 
rozwija sie bardzo szybko.

Kieska ta budzi poważną troskę, bo 
przecież ziemniak jest głównym arty­
kułem wyżywienia wsi, a niejedno­
krotnie w dóbie -obecnego kryzysu, 
niemal wyłącznym jej środkiem spo­
żywczym. Drobny rolnik uderza prze­
to na alarm.

£$a*©;ci»Q8s5ltea*

PRZECINAŁ
t  ' DRUTY TELEFONICZNE.

Przed sądem okręg s wym w Sambo­
rze odpowiadał 39-letni Stanisław Fir* 
roan z Hubiez za przecięcie drutów te­
lefonicznych w Dubiczach na tor ze ko­
lejowym w nocy z 1 na 2 maja br„ za 
c0 został skazany na pół roku bez­
względnego więzienia.

WYLEW WODY W GMINIE 
CZUDEC.

Władze wojewódzkie we Lwowie 
^trzymały w niedzielę alarmującą wia­
domość o katastrofalnej ulewie w oko­
licach Strzyżowa.

Syn bogatego włościanina bandytą
,W piątek nad ranem dokonano 

zbrojnego napadu rabunkowego na 
sklep Sewaldów w Radgosziczy pod 
Dąbrową. Bandyci ograbili cały 
sklep, unosząc ze sobą towary oraz 
zabrali 120 zł. Za uciekającymi Se- 
waldowie rzucili się w pogoń, lecz 
bandyci osfcraeliwując się, zranili 
w nogę żonę Sewalda, Esterę, któ­

rą przewieziono do szpitala w Tar­
nowie.

Policja zarządziła pościg, w 
wyniku którego ujęto 2 sprawców 
napadu, niej. Seternusa, 1. 24, syna 
najbogatszego gospodarza w Rad- 
gószczy, oraz Dyksa, który, jak 
ustalono, strzelił i zranił Sewaldo- 
wą.

Wstrząsająca śmierć 5 ludzi w stawie
W Międzygórzach w pow. brodz- 

kim wydarzył się wstrząsający 
wypadek, zakończony śmiercią '5 
osób. Woźnica Grzegorz Oczuchow- 
ski z Wyżynia, wiozący na wozie 
8 pasażerów, zamierzał napoić ko­
nie w stawie i w tym celu wjechał

do wody. Ponieważ w miejscu tern 
była wielka głębina, wóz wraz z 
wszystkimi pasażerami znalazł się 
cdrazu pod wodą.

W rezultacie utonęło 5 osób, 
trzech zdołano uratować. Oczu- 
chowskiego aresztowano.

Zjazd powiatowy
Dnia 25 sierpnia odbył się Zjazd Po­

wiatowy Stronnictwa Ludowego na b. 
powiat grybowski w Stróżach Niźnich, 
w domu pp. Wiatrów. Po zagajeniu 
zabrał głos p. poseł Steinhof, który w 
przemówieniu obszernie i dokładnie 
zilustrował stan gospodarczy, poli­
tyczny, jak również organizacyjny, 
gorąco zachęcając do dalszej pracy or­
ganizacyjnej.

Poseł Steinhof postanowił otworzyć 
sekretariat powiatowy w Grybowie. 
Wiele również czasu poświęcił zbliża­
jącym się wyborom samorządowym, 
wkońcu przedstawił ogrom klęski po­
wodzi, zachęcając do spieszenia nie-

S. L. w Grzybowie
szczęśliwym z pomocą.

Wdyskusji zabierali głos pp. Wiatr 
Narcyz, Wiatr Alojzy, Woj tarowi cz 
Józef, "Wielko wicz Jan, Woj taro wicz 
Władysław, Waniołek i wielu innych. 
Wszyscy domagali się zrównoważenia 
cen produktów rolnych z cenami pro­
duktów przemysłowych.

Wkońcu żywo omawiana była sprâ  
wa organizacji młodzieży. Wyznaczo­
no zjazd młodzieży do Stróż na dzień 
9 września. Okrzykiem na cześć Stron­
nictwa i pieśnią „Gdy naród do boju“, 
zakończono zebranie.

Franciszek Dziedziak.

Zjazdy i zgromadzenia
Stronnictwa Ludowego

HRUBIESZÓW. 16 września odbę­
dzie się we wsi Stanisławka uroczy­
stość wręczenia sztandaru tamtejszego 
Koła Stron. Lud.

Stopnica. We wsi Cholendry, w do­
mu p. Gajka Jakóba odbędzie się w dn. 
16 września rejonowy Zjazd S. L. z 
gminy Chmielnik z udziałem sen. Sza- 
franka i pos. Araszkiewicza.

CIECHANÓW. 16 września wr Soń­
sku odbędzie się Zjazd Powiatowy S. L. 
2  udziałem posłów Noska J. i Koczary.

BRZEZINY. W niedzielę, dn. 16 go 
■września o godz. 12 w południe w Brze­
zinach, w lokalu p. Józefa Maciaka 
przy szosie w stronę Strykowa odbę­
dzie się zebranie członków nowowy- 
branego Zarządu Powiatowego S. L. 
Oddzielne zawiadomienia nie będą roz­
syłane.

TOMASZÓW LUBELSKI. 16 wrześ­
nia w lokalu Domu Ludowego w To­

jn aszo wie odbędzie się jednodniowy 
kurs społeczno-polityczny dla działa- 
czów oraz członków Stronnictwa Ludo­
wego z terenu powiatów: Tomaszów, 
Zamość, Hrubieszów i Biłgoraj. Wy­
kładać będą wybitni posłowie ludowi.. 
Po kursie w tymże lokalu — będzie ki­
no ludowe. Wstęp tylko za legityma­
cjami członk., które będzie można na­
być na miejscu przed kursem.

BACZNOŚĆ POWIAT SANDOMIERZ
Dnia 16 września w Osolinie, gm. 

Klimontów, o godz. 10 rano odbędzie, 
się konferencja rejonowa Zarządów 
Kół S. L. Piróca referenta posła Dobro- 
cba na temat „O pracy w Kołach”, Za­
rządy Kół wrnny przygotować i zło­
żyć sprawozdania, organizacyjne i ka­
sowe; przedstawić wykazy członków, 
którzy opłacili składkę członkowską &a 
1934 r. Na konferencji będą przyjmo­
wane składki członkowskie i wydawa­
ne legitymacje i mareczki. Prócz tego 
na konferencję należy przynieść do­
kładne spisy strat powodziowych.

Mino straszcie ciężkiego 
położenia

w jakiem się znajdujemy z powodu 
machinacji sanatorów — podjęliś­
my znowu dalszą pracę nad

„LEKARZEM DOMOWEM44,
tak dawno Czytelnikom naszym 
obiecanego.

Specjalista, który „Lekarza“ 
opracowuje — przez lato tę pracę 
przerwał i obecnie ją znowu pod­
jął-

Tak samo przygotowujemy jak 
corocznie piękny nasz
„GRUDZIĄDZKI KALENDARZ 

MARJANSKI“, i 
KALENDARZ ŚCIENNY.

Czytelnicy nasi widzą więc, że 
chcemy im dać to, co obiecywaliś­
my — i także te dalsze dodatki, 
które zwykle dawaliśmy.

Prosimy jednakże też, by Czy­
telnicy nasi przez zjednanie nam 
nowych abonentów pomogli nam 
wyjść z ciężkiego położenia. .
Twmiinwiawiiniiim" miiih i. rmmum................ i   im

Kto wygrał w loterię ?
5-ty dzień.

Ciągnienie pierwsze.)
20.000 zł. na Nr. 108341.
15.000 zł. na Nr. 122072.
10.000 zł. na Nr. Ilć3?9
5000 zł. na Nr. 69585 103300 153962
2000 zł. na Nr. 27533 29432 29567 38875 

52862 71650 76905 82670 86225 86571 120532 
142698 148854 157597 159388 166358.

1000 zł. na Nr. 6154 11464 13635 15530 
16497 18585 20904 22370 27819 55973 56064 
57128 57219 59970 63830 64127 72963 74788 
76144 76857 79656 84887 95164 104378 110963 
111199 113459 114479 121020 123608 125iS? 
129257 131427 133126 136342 139492 143971 
152595 154504 157902 164281 165572 167361.

(Ciągnienie drugie.)
15.000 zł. na Nr. 132183. i
5000 zł. na Nr. 150213.
2000 zł. na Nr. 11177 28547 59953 60279 

63246 79551 91440 101421 101771 107005 
108965 111407 112132 11441 115826 119965 
126912 131339 135818 161684.

1600 zł. na Nr. 5701 19875 27096 45409 
46967 49902 51432 60259 68199 85730 88557 
89038 91585 91873 93835 104241 190759 
177377 128959 129953 137229 139876 15822S 
156813 163067 166232.

Wiadomości gospodarcze
Bydło i mięso

z dnia 11-go września 1934 r. 
Płacono w złotych za 100 kg. żywej wagi

Warszawa Poznań
Woły wytucz. 7 4 - 80 68 - 74
Woły mięsiste 66— 74 62— 66
Stadniki wytnez. — 64— 68
Stadniki mięsiste — 56— 60
Stadniki mierne — 4 0 - 42
Krowy wytucz — 66— 70
Krowy mięsiste — 52— 60
Krowy mierne — 22- 28
Jałówki wytucz. — 68 - 74
Cielęta mięsiste 50— 55 70— 74
Świnie:
ponad 150 kg. 80 -  90 —
130—150 kg. 75— 80 74— 78
110—130 kg. 70— 75 68— 72
80—100 kg. — 64- 66

SKÓRY.
Lwów, 10. 9. Notowania skór suro-

wych według Centralnej Targowicy
Miejskie j w zł za 1 kg: bydlęce lekki o
1,00; ciężkie 1,00; cielęce rzeźnickie 5,50 
—6,50; prowincjonalne 4,50—5,50; koń­
skie za sztukę duże 9,00—10.00: małe 
8,00—9,00.
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Sobota, 15. IX. — 6,45 Audycja po­
ranna; 12,10 Koncert; 13.00 Dziennik 
południowy; 13,05 „Romeo i Lulja" 
uwertura (płyty); 15,30 Wiadomości o 
akspocie polskim; 15,35 Przegląd gieł­
dowy; 15,45 Nowości (płyty); 16,30 Słu­
chowisko p. t. „Pinokio"; 17,00 Koncert 
kameralny; 17,50 „Dom i rodzina"; 18,00 
Przegląd rolniczej prasy krajowej i 
zagranicznej; 18,15 „Jubileusz humory 
ety" — wesoła audycja; 18,45 Reportaż;
19,00 „Współczesny taniec jazzowy" 
(śpiew i muzyka); 19,20 „Buczacz uro­
cze miasto, które stara się być brzyd­
ki em“; 19,30 Utwory skrzypcowe; 20,00 
Muzyka lekka; 20,45 Dziennik wieczor­
ny; 20,55 „Jak pracujemy w Polsce";

21,00 Recital fortepianowy; 21,45 Szkic 
literacki; 22,00 Koncert reklamowy;

Niedziela, 16. IX. — 9,00 Audycja 
poranna; 10,05 Nabożeństwo ze Lwowa 
z kazaniem na tern. „Go się wam zda 
o Chrystusie". Po nabożeństwie muzy­
ka religijna (płyty); 12,15 Poranek mu­
zyczny; 13,00 „O nieznanem Podhalu"; 
13,15 Dalszy ciąg poranku muzyczne­
go; 14,0Ó Muzyka lekka (płyty); 15,00 
Pogadanka rolnicza; 15,15 Piosenki; 
15,25 „Przegląd rynków produktów rol­
nych; 15,35 Transkrycje na kwartet 
smyczkowy; 15,45 „Wrażenia z pobytu 
rolnika w Bułgarji; 16,00 Recytacja 
prozy: Władysław Reymont „Seans" 
(humoreska); 16,20 Recital śpiewaczy; 
16,45 Audycja dla dzieci starszych „Ła­

migłówki"; 17,00 Muzyka do tańca; 
17,50 Książka i wiedza; 18,00 Teatr 
Wyobraźni przedstawia skrót komedji 
P. t. „Moralność pani Dulskiej"; 18,45 
„Życie młodzieży" Działalność Stowa­
rzyszenia nad niezatrudnioną młodzie­
żą; 19,00 Koncert popularny ulubio­
nych melodyj; 19,50 Feljcton aktualny;
20.00 Koncert wieczo my; 20,45 Dzien­
nik wieczorny; 20,55 „Jak pracujemy w 
Polsce"; 21,00 Na wesołej lwowskiej 
fali; 21,45 Wiadomości sportowe; 22,00 
Skrzynka pocztowa techniczna; 22,15 
Koncert reklamowy; 22,30 Muzyka ta­
neczna,

Poniedziałek, 17. IX. — 6,45 Andy 
cja poranna; 12,10 Koncert orkiestry;
13.00 Dziennik południowy; 15,30 Wia­

domości o eksporcie polskim; i5,35 
Przegląd giełdowy; 15,45 Muzyka 'ełc­
ka; 16,45 Kurs elementarny języka nie­
mieckiego; 17,00 Recital śpiewaczy; 
17,25 Skrzynka pocztowa; 17,35 Utwory 
w wykonaniu orkiestry dętej angiel­
skiej gwardji królewskiej (płyty); 17,50 
„Kryształy i ich budowa"; 18,00 
Skrzynka pocztowa rolnicza; 18.15 
Koncert kameralny; 18,45 Pogawędka 
krajoznawcza dla dzieci starszych;
19,00 Audycja żołnierska; 19,25 Chwilka 
społeczna; 19,30 „Wśród świątyń, pira­
mid i sfinksów dawnego Egiptu" (fel­
ieton); 20,00 Muzyka lekka; 20,45 Dzien­
nik wieczorny; 20,55 „Jak pracujemy 
w Polsce"; 21,00 Koncert wieczorny; 
21,45 „Nieszczęścia idą w parze"; 22,00 
Koncert reklamowy,

16 Ł6 ZNAKIEM 
PIERŚCIENIU'

FABRVKA-&HErt.-FA«MAC.Ap.KOWAlSKI."wAt»MWA'

ODŚWIEŻA ZN1/ZCZONE PO/ADZKI, LINOLEUM 
i FARBUJE MOMENTALNIE BIAŁE PODŁOGI 
NA M A H O Ń  LUB O R ZEC H  C IE M N Y .

NAJLEP/ZA ZAPRAWA DO PODfcOG

KOJĄCYM BOLEZASTOSOWANIE:
Ule g ł o w y

MIG R E NĄ̂ME WRALGJA

BÓLE ZĘBÓW ,

ŻĄDA JCIE W APTEKACH PROSZKÓW
ZEZH.FABR. KOGUTKIEM

ranoos*

P ROSZKI

«KOWALSKINA>
CB GŁOWY

...więcej nie mam 
potrzeby się dziś 

pudrować I
Mężczyźni nie lubią, gdy kobieta cią­
gle p u d ru je  nos. Ale wiele dziewcząt 
sąd z i, że niema innego sp o so b u  unik­
nięcia połysku i świecenia się skóry. 
Ja zaś doszłam do wniosku, że, gdy 
dobry puder do twarzy jest zmieszany 
z Pianką Kremową, jak to ma miejsce 
w znakomitym, paryskim Pudrze To- 
kalon na Piance Kremowej, trzyma się 
on cały dzień pomimo wiatru i deszczu 
lub nawet tańca w dusznej sali balowej. 
Przylegający, zupełnie niewidoczny Pu­
der Tokalon ne PianceKremowej, działa 
dodatnio na skórę, pobudza tkanki 
przyozem absolutnie nie zasklepia po­
rów. Teraz posiadam delikatną, jasną, 
gładką cerę, która jest przedmiotem 
zazdrości kobiet i podziwu mężczyzn. 
Ten, który niedawno prosił o moją rę­
kę, mówi że przedewszystkie.m zwrócił 
uwagę na moją śliczną cerę i płęć. Wys­
tarczy Pani pudrować się raz dzien­
nie- ponieważ Puder Tokalon mocno 
przylega do tw arzy .

Magle
najnowszego w y n a la z k u , 
elektryczne, ręczne oraz 
domowe magle -prasow nie 
dostarcza M. Jankowiak. 
Fahryka Magli, Poznań 
-Starołęka.

DOKSZTAŁCAJĄCE 
ii

Kupię
gospodarstwo 2-6 mrg. mo­
żliwie w okolicy Łasina 
lub Jabłonow a Podać cenę 
jaka ziemia, sabudowania 
i inw entarz. Zgłoszenia 
do .G azety Grudziądzkiej 
pod nr. 165 og.

Ł YS I !
Zaufajcie chrześcijanom ! 
Stuprocentow a skutecz­
ność! Zioła oraz mydło 
przeciw łupielow e ożyw ia­
ją m artwe cebulki przy. 
w racają łysym  owłosienie- 
Odtluszcżają zagęszczają, 
kędzierzawią fryzurę. Ty­
siące podziękowań! Kom­
plet 3.75 Dwa 5,75. A dre­
sujcie: W arszaw a. Pow- 
sińska 83. Matulewiczowa

MATURYCZNE

-»  „WIEDZA
K r a K ó w ,  ul. Studencka 14/1.

przygotowujące w  d r o d z e  K o re s p o n d e n c j i ,  za 
pomocą przystępnie i wyczerpująco opracow anych 
skryptów , programów i miesięcznych tematów, oraz 
n a  l e k c ja c h  z b io r o w y c h  W K r a k o w ie ,  przyj­
mują

w p i s y  n a  r o K  s z K .  1 9 3 4 / 3 5  i  t o  n a :

1) Kurs m aturyczny gimn.
2) K urs m aturyczny półroczny repetytoryjny
3) Kurs średni do egz. z 6 ciu klas gimn
4) K urs niższy z zakresu 4 oh k las gimn.
5) Kurs 7-miu klas szkoły powszechnej.

U W A G A ! Uczniowie kursów korespond otrzym u­
ją co miesiąc, oprócz m ateriału naukowego, t e m a ty  

C -ciu  g łó w n y c h  p r z e d m io tó w  d o  o p r a c o ­
w a n ia .  Nadto obowiązkowe kollokwja (egzaminy) 
badają 3 razy  w ciągu roku szkolnego postępy uczniów

Wykładają wybitne siły fachowe. 
Opłaty b. niskie Prospekty darmo 1

Precz z blagą ogłaszających o dodaniu 150 naboi, 
a nla czynię tego . Zamów tylko u n as listow nie

BROWNING MAGAZYNOWY 6-cio mm
wyrzucający sam
gilzy po każdym 
w ystrzale do celu 
metalowemi kulka 
mi lub śrutem  do 
ptactw a Zapewnia 
bezpieczeństwo oso 
biste. cena wraz z 
eleganckim fu tera ­
łem skórzanym  6.95 
(zam. 62.—) Kar­
ta  na  broń niepo­

trzebna. A u to m at 2-m io  strza łow y 18.95. 100 sztuk 
naboi met. alarm . 3.65, W ysyłam y za zaliczeniem 
pocztowem A dres P rsedst Fabr. Broni i amunicji 

„M A G A Z Y N  SZ W A JC A R SK I"  
W a rsza w a , G r a n ic z n a  7 o d d a  31.

5 .95
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O G Ł A S Z A J C I E

W  G A Z E C IE  

G R U D Z IĄ D Z K IE J

d o m o w e g o  w y r o b u

Podręcznik i wskazówki ho wy­
robu wina ze wszystkich jadal­
nych owoców ogrodowych i pol­
nych, wyrób Domowy piwa, likie- 
— rów, lemonjab i syropów. —

WSKAZANIA\ '
KAMIENIE ŻÓŁCIOWE  
CHRONICZNE ZAPARCIA1 
A R T R ^£  T Y Z M 
CHOROBY NA TLE ZŁEJ 
P R Z E M I A N Y  MATERJI

WARSZAWA

JgStó
n s s t

. - • ---- NOWY 9WIAT7 „
SPRZEDAŻ W APTEKACH t ’ S KI A DAC H A P T.—ŻĄ 0  AĆ BROSZUR.1

ia«a«8IMiłltllirT8ll«ll8lllli8ll«lt«'l8l18Ułll8H8ll5ll»H8ltf*!»U«U«IUW*liaUauai

Cena wraz z przesyłką 1.20 zł.

Przesyłkę uskuteczniamy za 
poprzedniem nadesłaniem  na­
leżności. Pieniądze wpłacić 
można wkażdym Urzędzie Po­
cztowym na konto nasze w 

P.K.O Poznań nr. 200 420.

Zamówienia p rzesyłać należy

Zakłady Graficzne i Wydawnicze 
W I K T O R A  K U L E R S K S E G O  

w Grudziądzu

C z y te ln ik u !  Pozwól mi bezpłatnie określić Twój 
charakter, zdolności, przeznaczenie i wyszczególnić 
najw ażniejsze fak ty  Twego życia. Określić kim 
jesteś, kim być możesz. Poradzić jak żyć i postępo­
wać, by zwycięsko przeciwstawić się losowi A po­
nadto wybrać na zasadzie astrologii i obliczeń ka­
balistycznych szczęśliwy numer 
Twego losu Loteiji Państwowej 
i wskazaćgdzie takowy można n a ­
być. Napisz imię nazwisko, rok 
i miesiąc urodzenia Weż pod u- 
wagę. że jestem  człowiekiem n au ­
ki, długoletnim redaktorem  po­
czytnego pism a „Świt* (Wiedza 
Tajemna), autorem wielu prac n a ­
ukowych. Nie przysyłaj żadnego 
wynagrodzenia Czytelnikom .G a ­
zety Grudziądzkiej wysyłam  horo­
skop bezpłatnie. Na koszty pocz­
towe i kancelaryjne załącz 1 zł. 
w znaczkach pocztowych. Na los Nr. 122327 wy­
brany przezemie, pad ła  w ygrana 150 000 zł Na 
niewielką ilość w ybranych przezemnie numerów 
padło mnóstwo w ygranych, z braku m iejsca podaję 
tylko n iek tóre: C abała Józef, Limanowa, urzę­
dnik rafinerji 10 C00 złotych (—) E. Zausznica, 
Bank Rzemieślniczy, Włocławek, 5.000 złotych 
(—) Frychel. Katowice, B r  u n ó w W odospady 
3 — 5.000 zł. (—) Aksiuczycówna Helena, poczta 
Iiołubicze 5 000 zł. ( —) M arian Łomnicki, Podhajce, 
5.000 zł,— P r z y j ę c i a  o s o b i s t e  c a ł y  d z ie ń .  
W a rs z a w a , R e d a k c ja  „N w ll”  Z ó r a w ia  47, 
P s y c h o g r a f o lo g  S z y le r  S z k o ln ib .  Ogłoszenie 

załączyć
-----------------------------------------———— —  , -  .   ------------- ------------- -

f

Wolne Miasto Gdańsk

opoty
Najpiękniejsze

jesien ie*

OLBRZYMIE

zł. 5-95

00 nabsi mat. ^rmoi
Szczyt techniki 6-cio mm. 
browning model 1934 r. 
oksydowany czarny w y­
rzucający sam  g i l z y  po 
w ystrzale, strzelający do 
celu z met. kul lub śrutu 
Cena zł. 5,95 lep. gat 7,95 
8-mio strz. czarny automV 

19 95, 100 kul met 3 65. Szczoteczka do lufy darmo. 
Pozwolenie niepotrzebne W ysyłka za zaliczeniem’ 
ua listowne zamówienie. Przedst tabr. broni .K O ­
MERCJA* W arszaw a Dzielna 45/8y.

Morze — Konie — Tenis — Tańce
Międzynarodowe Kasyno - Rooiette - Baccara

Informacje:
G d a ń s k :  C entralne Biuro Podróży. S tad tg rab en 5 i Sopoty-K asyno

Stałe zajęcie, pewna egzy­
stencja, zastępcy poszu 
kiwani. „Univers* Postbox 
217, A nvers - Belgiąue,

50 zł. nagrody
Zaginął czarny długowło 
sy piespokojow y,, Skoths- 
terrier**. Odnalazca o trzy­
ma powyższą nagrodę. 
Majętność Gawroniec pocz 
Różanna pow. Świecie.

Precz z blagą ogłaszających o dodaniu 150 naboi, 
a nia czynią te tto  Zamów tylko u nas listownie 

brow ning m agazynowy, 
..-~cio mm, wyrzucający 
sam  gilzy no każdym wy­
strzale do celu metalowe­
mi kulkami lub śrutem  do 
ptactwa. Zapewnia bez- 

o i eezeń3two osobiste, cena 
0.95 2 sżtuki zł 13 *10-cio 

t& .Q 5 .  strzałow y zł. 21.75, lOOsztuk 
naboi met. alarm. 3.65 —

I Szczoteczka do lufy bezpłatnie W ysyłam y za zali­
czeniem pocztowem. A dres: Gen. Przedstaw , n a  ća- 

|łą  Polskę i W.M Gdańsk. , Strzała* Warszawa, 
ulica Dr. Zamenhofa 12 oddz. 4C.

o Zan

— Miałeś przecież odpisać 
zy, a napisałeś tylko 10 razy.

— Tak panie profesorze, 
cięż z rachunków; mam także

to 20 ra-

ale prze- 
czwórktj.

V •

(Założyciel i wydawca Wiktoi KulerskL — Adres: „Gazeta Grudziądzka- Tuszewo, pow. Grudziądz (Pomorze) Telefon nr. 811 j 812. Konto P. K O. Poznań nr 200 4̂ 0 — 
^Redaktor odpowiedzialny; Lucjan Gtndkowski, Grudziądz, ul. Bydgoską 19. — Drukietr ..Zakl. Graticzuych i Wydawniczych Wiktora Kulerskiego w Grudziądzu", w Tuszewie.
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